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® Poaoaii? 27 lutego. Wnioskując z najnowszych 
,-iwiadomości prywatną drogą z Paryża, Wiednia i Ber- 
iai'slina odebranych, równie jak z tego co ostatnie tele- 
¡e? f®y donoszą z dnia onegdajszego z Londynu, mo- 
¿inaby niejasne, wyprężone i bynajmnićj jeszcze nie 
«ustalone stosunki wielkićj polityki europejskiśj, tak 
oi «i obecnój chwili scharakteryzować. Austrya pragnie 

iszelkiemi sitami wyjść z dotychczasowego swego 
odosobnienia i pewniejszego od Francyi zyskać so-

(wiHe sojusznika w Bosyi; jednocześnie chciałaby módz 
a !1‘maleść moralną podporę wewnątrz własnych krajów. 
e’vJednocześnie więc czyni koncesye Rosyi w kwestyi 
iŁhodnićj i zamyśla koncesye wymaganiom ludów 

kwsobie podległych, posunąć aż do nadania koastytu- 
C2-lii[ji i do wielkich ustępstw narodowym pragnieniom 

lięgier i Wenecyi. Galicya zdaje jćj się być tak po-
55_;ialną, tak rozdartą i bezwładną, że o nią troszczyć 
ń-.7i ię nie warto. Prusy z obawy przed Francyą nachy- 
Kzefają się podobnież bardzo ku Bosyi, i są tacy któ- 

twierdzą, że wskrzeszenie dawnego świętego przy-
OjAierza trzech północnych mocarstw, zdecydowane 
wijut w zasadzie. W obec takiego zwrotu Francya za- 
pl. Scyna się czuć izolowaną, ile że sojusz angielski bar- 
na 1,1 ¡o wątpliwćj trwałości i skuteczności, bo zależy od 
j,™ trzymania się gabinetu Palmerstona przy sterze rzą- 
ia iii Sw i nieustanną a silną znajduje opozycyą w par- 
id. 10'uuencie i narodzie angielskim. Cesarz Napoleon 
.tal r rabuje więc pogodzić się z papieżem i wciągnąć do 

zgody króla sardyńskiego, żeby, z tej przynaj- 
jZ, w niej strony ubespieczony, mógł tćm dzielnićj stawić 

|o!o burzy grożącój mu od wschodu. Bądź, co bądź, 
tsjemniczeni w*tę całą grę polityczno-dyplomaty-

• 2,sądzą wszelako, że rok bieżący przeminie na 
micWyćh rokowaniach, przygotowawczych zabiegach, 
jakoś#rojeniu się i zawiązywaniu stanowczych aliansów, 

r_micjs(|że ¿0 orężnego starcia sprzecznych interesów nie 
Tyradzie jak na rok przyszły, ale wtedy do tóm 
\nihszniejszego i już nieuniknionego.
staw? i Z resztą telegramy londyńskie z dnia 25 lutego, 
Bj[«których dopieroco czyniliśmy wzmiankę, brzmią jak 
,“*>puje:
- mieji! »Dzisiejsza Press powiada, że cesarz austryacki 
¡jscu 1« łosi liberalną konstytucyą, która zadowolni także 
jty-c® ęgry i Wenecyą. Tenże dziennik donosi, iż Austrya 
16! f li wszelkie przygotowania wojenne. Dzisiejszy

Gonicie prawi o przymierzu pomiędzy Rosyą a
. 36-ii^fyą. Austrya robi na rzecz Rosyi ustępstwa w 
i.OwieHKtyi grobu świętego i obiecuje zastosować swoję 
i^/Pikę co do Księstw Naddunajskich i Serbii, do 
?i8s«t ■ i rosyjkićj. Natomiast Rosya gwarantuje Au-

Oi Posiadanie wszystkich jej krajów, włącznieWę- 
r j pif tf i Wenecyi, przeciwko wewnętrznymi zewnę-

nieprzyjaciołom.“

_ doznań 9 27 lutego. Na posiedzeniu izby po- 
tjpiój sejmu pruskiego, z dnia 20 lutego, poświę- 

dyskusyi specyalnój nad projektem rządowym 
0 podatku gruntowym, występował także 

innemi, poseł brodnicki, p. Łyskowski, ja- 
-Wjuż o tóm przed kilku dniami pobieżnie nadmie- 
' ' Podajemy dziś bliższe w tym przedmiocie 
jjWły. Poseł Łyskowski wniósł był o poprawkę 
^ppującą do §. 3 projektu rządowego: 
-[»Posiadłościom ziemskim tych krajów, które w 
%1,1 udzielenia stanom zachodnio-pruskim królew- 

R° dokumentu asekuracyjnego z d. 12 maja 1787, 
'■ ’ i“a*y ówczesną prowincyą Prus Zachodnich, za-
uy,
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* if ’. Sle t na zasadzie rzeczonego dokumćntu ase 
eg°> odpowiednie wynagrodzenie za pcdwyż-

lifiitp,w skutek niniejszego prawa podatek grun-

ń L°s łyskowski uzasadniając postawioną przez 
^¿Poprawkę, przemówił, wedle urzędowych spra- 
„ y stenograficznych, w sposób następujący:
- •’ an°wie! Nie wiem o ile się udało p. Riedlowi 
Jr8uWenta politycznego przyjaciela mego, p. hr.

' icia°WS^.e^0’ lecz spodziewam się, że mnie z łat-
- J Przyjdzie‘ zmusić p. Cieszkowskiego choć w 
-¿“’względzie do odwrotu. Szanowny mówca 
' i wprawdzie swe potępienie całego proje- 
^ialek eg0 Przewybornie, posunął się jednakże 

lOÓ wyrzekając, że nietylko przeciw prawu ca

łemu lecz oraz i przeciw wszelkim poprawkom gło
sować będzie: jestem pewien że moję poprawkę z 
tego wyłączy.

Panowie! nie liczę się do tych szczęśliwych czy 
nieszczęśliwych, bierzcie to jak chcecie, którzy poda
tkowi gruntowemu ulegają. Jeśli więc na tćj tu sta- 
wam mównicy, to nie w myśli przemawiania'pro 
d o m o, za|maluczkiemi bo osobistemi widokami; ale 
stawam tu w myśli bronienia prawa i sprawiedliwo
ści, pomnąc na interes i słuszne życzenia mych obor- 
ców tak ^właścicieli dóbr jak i kmieci gospodarzy. 
Ich ja tu reprezentuję, a nie stan urzędniczy do któ
rego osobiście należę. *) Z obowiązku mego wywiążę 
się, da Bóg, bez bojaźni ludzkiój.

Mam-li wam powiedzieć, jakie w ogóle na mnie 
projekt rządowy i obrońcy jego wrażenie zrobili! Na
der nieprzyjemne! Zdawało mi się, jakbym słyszał 
prokuratora wywodzącego winę obżałowanego z ru
tyną i pewnóm zamiłowaniem, nie bacząc na to lub 
tóż mało się o to troszcząc, że słówko „winien“ pro
wadzi pod topór.

„Przechodzę do wniosku mego. Panowie, wnio
sek ten jest prawnie i moralnie uzasadniony; ucie
kam się do niego z konieczności. Pozwóicie parę 
słów wstępu historycznego.

Było to w roku zbawienia świata 1772, gdy Prusy 
Zachodnie, żeby dyplomatycznie się wyrazić, odłą
czone zostały od Korcny Polskiej wraz ze znanemi 
odłączeniami moskiewskiemi i austryackiemi. Fryde
ryk W. był w swoim rodzaju wielkim finansistą. (We
sołość w izbie.) Już nawet przed okupacyą rzeczo- 
nój prowincyi przeinyśliwał jakby ją to porządnie po
datkami obłożyć. To tóż p <a okupacji skadastrowa- 
no ją z nader gorliwym pospiechem i obciążono nie
znanym dotąd, ogromnym podatkiem gruntowym, 
kontrybucyą zwanym. A że to był król-tolerant 
na swój sposób, nałożył więc na ewanielików 20%, 
na katolików 25%, na gospodarzy (gburów) 28 
do 33%, a na popów, jak zwykł był mawiać, 50% 
od czystego dochodu.

„Był to dla Prus Zachodnich cios wielki, tóm 
większy, że niespodziewany, gdyż Fryderyk W. w pa
tencie okupacyjnym był wyrzekł: że mieszkańcy Prus 
tych nie będą żałowali zmiany, zostawszy poddany
mi jego. Opłakane skutki tak niesłychanego opo
datkowania nie mogły się nic okazać i to w krótkim 
czasie. Właściciele ziemscy zadłużyli się, kredyt się 
zachwiał, czasy się bardzo pogorszyły, wielóm gro
ziło bankructwo. Król Fryderyk Wilhelm II zanadto 
był mężem stanu, ażeby na podobne skutki oboję- 
tnóm miał patrzeć okiem; nie życzył on sobie tego, 
ażeby stan stałych właścicieli ziemskich, ów każdemu 
państwu niezbędnie potrzebny żywioł zachowawczy, 
ruchomym i spekulanckim zastąpion został zastępem. 
Przemyśliwał jak poradzić, i poradził. Nadał Pru
som Zachodnim r. 1787 landszaftę. Wszelako ojco
wie nasi bardzo słusznie uważali, że sama landsza- 
fta nikogo nie zbawi, tam gdzie niema kredytu ża
dnego, gdzie w obec obciążonych podatkami majątków, 
wystawionych może lada chwila na jeszcze większe 
ciężary wykluczające wszelką możebność płacenia 
procentu, nikt listów zastawnych kupować nie ze- 
chce. Przedstawili te uwagi królowi JMości. Uznał 
on ich przedstawienia za słuszne: i otóż historya 
owćj zwanój asekuracyi Prus Zachodnich z dnia 12 
maja 1787 r., ktćrćj istotna część w następującym 
zawarta jest ustępie:

„,,A więc zapewniamy i przyrzekamy ni- 
niejszóm wszelkim stanom, wasalomipod- 
danym dziedzicznój prowincyi Prus Za
chodnich, bądź duchownym bądź świeckim, 
w imieniu Naszem, jako i w imieniu Naszych następ
ców i sukcesorów, zarzekając się na honor i słowo 
królewskie, że z ich majątków i należących 
do nich gruntów przenigdy i na wieczne czasy 
nie będą się ściągać większe podatki od 
tych, które teraźniejszym kad as trem są nało
żone, i że na przyszłość przenigdy i pod żad
nym warunkiem, pod żadnym pozorem i pod żadnem

*) Pan Łyskowski jest sędzią powiatowym w Brodnicy, w 
Prusiech Zachodnich. (Przyj. Ked. Dz.)

mianem nie będą na ich majątki i grunta 
nakładane jakiekolwiek bądź no we i stałe 
ciężary, oprócz już istniejących.““
„Panowie! Treść tego dokumentu zapewne każ

demu jasna, który nie chce niewidzieć. Jest tu jak 
najwyraźniój, na legalnój drodze, zabespieczona wła
sność tak właścicieli jak i wierzycieli ich hipotecz
nych przeciw wszelkiemu niebespieczeństwu narzuca
nia podatków nowych, pod zaklęciem się na ho
nor i słowo królewskie.

„Wiecie Panowie, że dwojako pojmują podatki 
gruntowe: jedni je uważają za rentę państwa raz na 
zawsze ustaloną i nie ulegającą żadnemu dowolnemu 
podwyższaniu: drudzy widzą w nich przeciwnie zwy
czajny podatek, który jak każdy inny osobisty, pod
wyższa się wedle potrzeby. Nie zamyślam Was wy
wodem tych teoryi zabawiać; dość powiedzieć, że 
uzasadnienie tćj lub owćj zależy od danego przypad
ku. Względnie do podatku gruntowego w Prusach 
Zachodnich, najmniejszćj nie ma wątpliwości, że jemu 
to właśnie przerzeczona asekuracya królewska jak 
najwyraźniejsze nadała piętno renty gruntowej. 
Aż nadto jestem przekonany, że mi nikt tego twier
dzenia nie zbije.

„Tak rzecz uważając, z góry właściwie zaprzeczyć 
wypada, ażeby artykuł 101 konstytucyi i do podatku 
gruntowego Prus Zachodnich dał się zastósować. 
Zgadzam się wreszcie i na to, mając wzgląd na za
gorzałe amatorstwo wyrównania wszech-rzeczy, i po
mimo że panowie amatorowie zapominają, iż przed 
art. 101 jest artykuł 100, którego urzeczywistnienie 
daleko^ łatwiejsze i dla ogółu bezwzględnie większój 
korzyści, że oprócz tego nie jeden jest jeszcze ar
tykuł którego przeprowadzenie daleko pilniejsze dla 
ocalenia honoru państwa tak mocno Was obchodzą
cego; poddaję się zrównaniu podatku gruntowego 
mojćj dzielnicy, poddaję się owym 8%, lecz rozumie 
się, tylko pod warunkiem wynagrodzenia całkowitego, 
czego się właśnie poprawką moją domagam. Art. 
101 nie wyklucza indemnizacyi, zastrzega ją ponie
kąd prawo z 24 lutego 1850 r., a projekt nad któ
rym obradujemy, stanowi ją dla pewnych uprzywile
jowanych posiadłości. Dla czegożby miała ona być 
odmówioną właśnie Prusom Zachodnim, posiadającym 
w asse kuracyi ogólny przywilćj przeciw wszel
kiemu podwyższeniu podatku? Panowie! assekura- 
cyą tą zabespieczona jest własność nie tylko, 
właścicieli, lecz zarówno i ich wierzycieli hi
potecznych , słowem ustanowione są, na prawo
dawczej , legalnej drodze, prawa prywatne. 
Prawa tego rodzaju możecie znieść tylko za całko- 
witem wynagrodzeniem. Odrzucając tę zasadę, 
proklamujecie po prostu kradzież i rabunek 
legalny, (Brawo! z prawćj , z lewćj: Ohl Oh!) a 
tóm samćm gwałcicie i w dziedzinie praw prywa
tnych, owę sprawiedliwość, która w politycznym 
względzie już od dawna zgwałconą została: wszak 
stan polityczny Europy bijącym tego jest dowodem 
(Żywe brawo z strony Polaków, przeciągłe szemra
nie ze strony przeciwnćj).

„Dowiodłem Wam, Panowie, że wniosek mój i 
prawnie i moralnie jest uzasadniony, lecz, jak już 
powiedziałem, nastręcza on się zarówno i z konie
czności.

„Pan minister finansów, którego zeszłoroczne mo- 
tywa obfitują aż nadto może w zasady humanitarne 
zrównania wszystkiego, podał nam w nich liczby ma
jące wykazać nieproporcyonalność opodatkowania 
gruntów w rozmaitych prowincyach. Liczby te są 
ważne, nie dla tego że są prawdziwe, lecz że są 
właśnie mylne. Wedle tych zestawień twierdzi p. 
minister, jakoby w Prusiech Zachodnich podatek grun
towy w przecięciu 4 do 4%% od czystego dochodu 
miał wynosić. Znam ja, Panowie, Prusy Zachodnie 
dość dokładnie, sprawdzałem rachunek p. ministra 
może na 50ciu dobrach, i zapewnić Was mogę, że 
podatek ten nie wynosi i 3%. Jasno z tąd wynika, 
że podwyższając nas, indentyfikuję się tu z moimi 
oborcami, na 8% od czystego dochodu, podwyższa
cie nas w trójnasób a może i więcćj. Do tćj obawy 
realnćj, na liczbach opartćj, łączy się jeszcze widmo 
straszliwe: niepewność zasady rządowći co
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do ustanowiania czystego dochodu. P. mi
nister pociesza nas wprawdzie łagodnością przy
szłych swych szacunków, lecz niech darować raczy, 
że takiego wekslu na przyszłość wystawionego z 
wielkiém zaufaniem akceptować nie mozem. Wszak 
iuż przy stanowieniu podatku dochodowego obliczają, 
z wyższego natchnienia, dochód z morgi magd. 
na 2 tal. Przeciwnie 1 nie mogę odczepie od siebie 
mary, że pomiędzy projektem zniesienia procentu li
chwiarskiego a niniejszym, stanowiącym wprawdzie 
8% procentów, lecz straszącym czyhającymi procen- 
cikami dodatkowemi (centimes additionnels), bar
dzo blizkie jest pokrewieństwo myśli, 
wskazujące nas koniec końcem na nieograniczone

Pr°^Panowie, takim ciężarom, jakiemi rząd nas ob
ciążyć zamyśla, ani podobna sprostać. Ktokolwiek 
pobieżnie tylko zna stosunki Prus Zachodnich, przy
zna mi, że i bez tych ciężarów stosunki majątkowe 
mocno nadwerężone. Każdy nowy podatek, wedle 
mnie, dwiema musi być zawarunkowany danemi, jeśli 
nie ma stanowić krzywdy krzyczącój. Najprzód musi 
być dla skarbu nieodzownie potrzebnym, a powtóre 
nie powinien nadwerężać sił płacących. Ostatniego 
warunku nie możecie, zbyć jakąś tam apelacyą do 
patryotyzmu, która nawet jest grubym błędem po
litycznym, skoro téj apelacyi towarzyszy perspekty
wa na wypędzenie z mienia swego wraz z żoną i
dziećmi. . , . » „ M

Panowie, słyszeliście jak żarliwie bronił p. re
ferent prawa z r. 1810; nie chciał on żeby je zwano 
monologiem prawodawczym. Przychylam się do jego 
żarliwości, broniąc assekuracyi od podobnego nasta- 
wania. Windykuję dla niój miano i charakter prawa. 
Nie chciejcie prawa nadanego pod słowem i hono
rem królewskim, poczytać li tylko za kawał bibu
ły, a więc: przyjmijcie moję poprawkę? ‘

W nrze 49 Staats - Anzeigera czytamy, że JKW. 
Książę Rejent udzielił dnia 19 b. m. w pałacu swoim 
prywatne posłuchanie francuskiemu nadzwyczajnemu 
posłowi i pełnomocnemu ministrowi księciu de la 
Tour d’Auvergne i przyjął z rąk jego pismo cesarza 
francuskiego, przez które tenże poseł przy dworze 
pruskim został zawierzytelnionym.

Berlin, 26 lutego. Osoby czerpiące wiadomości 
polityczne z dobrego zwykle źródła, podają jako rzecz 
pewną, że rząd rosyjski przesłał gabinetowi pruskie- 
mu w zeszłym tygodniu notę, w którój dowodzi, że 
sprawa włoska załatwioną, być może najwłaściwiój na 
kongresie, złożonym z pełnomocników pięciu mocarstw 
europejskich, tj Anglii, Francyi, Austryi, Prus i Ro- 
syi. Pełnomocnicy ci mają przystąpić do rozpoznania 
rzeczy bezwarunkowo, tj. bez trzymania się układów, 
jakie w sprawie tćj dotychczas umówione zostały. 
Równocześnie wzywa rząd rosyjski gabinet pruski, 
ażeby zgodziwszy się na proponowany sposób upo
rządkowania zawieszonych stosunków włoskich, przed
łożył go wspólnie z nim pozostałym mocarstwom. 
Powiadają tu, że rząd pruski przychylił się do pro- 
pozycyi rosyjskiej, poczyniwszy co do swego udziału 
pewne zastrzeżenia i że propozycja ta, wniesiona 
przez Rosyą i Prusy, w krótkim czasie wprowadzi 
na nową drogę rokowania dyplomatyczne, które do
tąd na położenie i losy narodu włoskiego stanowczego 
wpływu wywrzeć nie mogły. *

— Komisja skarbowa i handlowa izby poselskiój 
ukończyła już obrady swoje nad ustawą o lichwie i 
proponuje przyjęcie projektu rządowego. Cztery tylko 
głosy odezwały się w komisyi za utrzymaniem praw- 
nój stopy procentowój. W dołączonćj rezolucyi uchwa
liła komisya ta rezolucją, w którój mieści się ode
zwa do rządu o zniesienie ograniczeń, jakim obecnie 
podlegają banki prywatne, jako tóż o pomnożenie 
zakładów kredytowych.

— Zjazd pruskich kupców obraduje tu już od ty
godnia nad sprawami dotyczącemi pruskiego handlu. 
Skutek tych obrad podany będzie rządowi z wnio
skiem o uwzględnienie okoliczności, od których za
wisła przyszłość handlu krajowego.

— Konferencje stanu handlowego rozpoczęły się 
tu w d. 20 b. m. Prezesem tych konferencji jest p. 
Hanseman. Przyjęto jednogłośnie następujące wnioski; 
polecić rządowi, aby uchwały kongresu gospodarstwa 
narodowego odbytego we Frankfurcie w roku zeszłym, 
dotyczące ceł przewozowych i zniesienia praw lichwiar
skich, przyjęte zostały, aby system dziesiątkowy zo
stał zaprowadzony także w systemie monety (podział 
talara na sto części). Przyjęto w końcu wniosek elber- 
feldzki, aby nolowapia kursu wekslów przyjęto po 
wszystkich targach niemieckich na Berlin i Kolonią.
;/ KRÓLESTWO POLSKIE.

> Warszawa, 18 lutego. Egzystują tutaj od dawna 
pozakładane Towarzystwa wzajemnój pomocy i bra
ctwa tegoż samego celu. I tak najdawniejszóm ze

wszystkich jest Towarzystwo wsparcia artystów mu
zycznych, dalój Towarzystwo wsparcia dla lekarzy, 
bractwo literackie; każdy cech mi obowiązek pod
upadłych braci lub ich pozostałą familią wspierać z 
cechowych funduszów; adwokaci obecnie pracują nad 
założeniem podobnego towarzystwa. Otóż teraz far
maceuci zawiązali się w podobne Towarzystwo wza
jemnój pomocy, którego celem jest wspierać farma
ceutów podupadłych i potrzebujących wsparcia z po
wodu choroby i kalectw, dalój wspierać ich wdowy 
i dzieci zostające w niedostatku. Prawo do wsparcia 
ma każdy farmaceuta, zastrzega się pierwszeństwo 
członkom towarzystwa. Wybrany do rozporządzania 
funduszami komitet nie udziela stałych pensyi, tylko 
wedle położenia rzeczy i stanu funduszów przezna
cza co kwartał sumy dla potrzebujących. Stałe wspar
cia na czas dłuższy udzielają się sierotom i młodym 
farmaceutom odznaczającym się zdolnościami, poświę
cającym się z gorliwością naukom aptekarskim. 
Wsparcia dawają się tytułem pożyczki, która wraca 
się kasie Towarzystwa rozumie się w razie możno
ści. Komitet składa się z pięciu członków; dochody 
kasy stanowią składki członków i dary większe lub 
mniejsze, (oprócz tego procenta od wypożyczonych 
kapitałów. Członkowie płacą po 1 rsr. kwartalnie 
składki stałój, ci, którzy aptek na własność nie mają, 
tylko pół rubla. Ustawy tego Towarzystwa i komitet 
wybrany są już przez Radę administracyjną potwier
dzone.

— Według drukowanój listy kandydatów na człon
ków Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskióm 
do ballotowania na ogólnem zebraniu 3go b. m. i r. 
podanych, było z Warszawy i z 77 okręgów Króle
stwa 829, oraz dwóch przedstawionych przez komitet 
na członków honorowych.

GALICYA.
Lwów, 14 lutego. Donosiliśmy już o odbytem 

drugiem walnóm zebraniu Towarzystwa rolniczego i 
podaliśmy rezultat oborów na wiceprezesa Towarzy
stwa. Dzisiaj podajemy w krótkości bliższe szczegóły 
obrad tego zebrania. Sekretarz Towarzystwa odczytał 
adresy obywateli z różnych obwodów, przesłane do 
komitetu, które zawierają wyrazy zaufania i podzię
kowania dla komitetu, wyrazy protestacyi przeciw 
głoszonym po różnych miejscach i uwłaczającym 
opiniom, jakoby komitet nie pełnił obowiązków swo
ich. Oprócz wyboru wiceprezesa, Kazimierza hr. Kra
sickiego, uzupełniono liczbę członków komitetu wy
borem trzech nowych członków: p. Laskowskiego, któ
rego zostawiono przy piastowaniu dawnój godności, 
p. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego i Adama ks. 
Sapiehy. Następnie prezes odczytał wezwanie do 
członków Towarzystwa od Fr. Trzecieskiego imieniem 
Towarzystwa ogniowego przysłane, w któróm donosi, 
że fundusz zakładowy Towarzystwa już zapewniony, 
że czterysta kilkadziesiąt członków wpisało się ¡do 
Towarzystwa i że walne zesranie członków tego To
warzystwa odbędzie się 1 marca w Krakowie. W u- 
znaniu celów Towarzystwa i zasług szanownego przed
siębiorcy i twórcy tegoż Towarzystwa, p. Trzecie
skiego, postanowiono po długićj bardzo zajmującój 
dyskusyi na wniosek Włodzimierza hr. Rusockiego, 
iż zgromadzenie uznaje sprawę Towarzystwa ognio
wego krajowego za sprawę obywatelską, interes kraju 
jak najbliżej obchodzącą, powtóre, na podziękowanie 
p. Fr. Trzecieskiemu za gorliwość w doprowadzeniu 
rzeczy do skutku ofiaruje mu medal, skoro Towa
rzystwo przez niego zawiązane przez rząd potwier- 
dzonóm zostanie.

Dalój uchwaliło zgromadzenie podwyższenie składki 
rocznój opłacanej przez członków Towarzystwa rol
niczego z 12 złr. na 15 złr. za co wszystkim opła
cającym przesyłane będą bezpłatnie Rozprawy To
warzystwa gospodarskiego, które odtąd będą 
wychodzić co pół roku, tak aby w każdym tomie 
umieszczony był protokół z poprzedzającego walnego 
zebrania członków. W końcu uchwaliło zgromadze
nie obrać w każdym obwodzie po dwóch stałych ko
respondentów, którzyby zbierali wiadomości statysty
czne do ułożenia mapy topograficznój rolnictwa, oraz 
daty statystyczne tyczące się handlu i przemysłu.

— Tutejsze Towarzystwo muzyczne bardzo pięk
nie się rozwija. Utrzymują, że w ogóle piękną mu
zykę orkiestrową można tylko słyszeć na koncertach 
Towarzystwa, a dobre kwartety na wieczorach mu
zycznych. Koncertów tych w tym roku było cztery. 

FRANCY A.
Paryż, 23 lutego. Pogłoski o układach z Rzymem 

które ju? od dni kilku obiegały, nie były w istocie 
bez powodu, dowiadujemy się bowiem dzisiaj, że tak 
w Rzymie książę de Grammont, jak w Paryżu nun- 
cyusz papieski kilkakrotnie w ostatnich czasach wa
żne odebrali depesze, których celem pyło porozumie
nie się względem przyszłego stosunku Roraanii. Rząd 

I francuski, jak się zdaje, spowodował króla Wiktora 
i Emanuela do napisania do papieża listu jak najpo

korniejszego i pełnego uszanowania, w którym pr^ę 
go o nadanie mu wikaryatu w Romanii. Przez krótkie 
czas myślano, że ta kombinacya ułożona w J' 
ocalenia praw i pretensyi obustronnych, pomyślŁ 
odniesie skutek, zadawalniając papieża i narodowe 
życzenia Włochów, ale rząd papieski odrzucił¡¡¿e 
stanowczo i bezwarunkowo wniosek króla sardyńskiejtó 
Jeśli wiadomość ta się potwierdzi, okaże bliska pRyU 
szłość niewątpliwie, że to było ostatnićra na tćin po£r 
usiłowaniem, aby trudność romańską za obustrontgo 
zgodą i zezwoleniem załatwić. Biuro telegrafioaist 
Reutera puściło dzisiaj w obieg inną wiadomość,, 
Włoch, która jednak bardzo brzmi wątpliwie, jakolwrz 
kardynał Antonelli wystósował piśmienne doniesienjiin 
do księcia Grammont, że papież ma na pogotosigna 
motu poprio w któróm ogłasza (urzeczywistni«' 
obietnic danych niegdyś w Gaecie, ale że ten de] 
dopiero wtedy obwieszczonym będzie, kiedy 
stwa zagwarantują całość i nietykalność posiadło! 
papieskich. Trudno nam wierzyć, iżby pierwsze 
drugie do skutku przyjść mogło; nie mówiąc jużt:, 
wiem o systemie bezwzględnego opora, któregosi|jt 
statecznie trzyma stolica apostolska, usposobieni 
Romanii jest tego rodzaju, że nawet by trzeba użyŁeh
przemocy, aby pozornie w niój władzę papieską p, 
wrócić, a gwarantowanie posiadłości papieskich Ai 
jak wiadomo już dawniej odrzuciła, a w obecnych 
miarach odrzuciłaby je i Francja. Zresztą prawdopi 
bniejszą zapewne jest wiadomość, którą w kilku dzitta 
nikach czytamy, że przyszło wreszcie między rządtLj 
sardyńskim i francuskim do zgody na zasadzie wż{oń 
jemnych ustępstw. Sardynia oddaje Sabaudyą Fi 
cyi, która natomiast zezwala na wcielenie do Piemoi 
Włoch środkowych aż pod granicę Marchii i Cal 
liki, a zatem z Romanią. Spodziewają się obada 
mocarstwa, że z łatwością im przyjdzie uzyskać 
twierdzenie tego układu przez Anglią, że Rosja] 
Prusy dadzą się także koniec końcem nakłonić 
strony Austryi zaś oczekuje rząd sardyński zbroja 
nawet protestacyi, która powtórną wojnę włoską 
sobą pociągnie, a w następstwie swojóm może i zaj 
Wenecyi, jeśliby Francya dała się znów nakłonić 
przymierza odpornego i zaczepnego przyrzeczeni! 
odstąpienia hrabstwa Nizzy w zamian za pozyska 
Wenecyi. Co się tyczy Rosyi, usposobienie jój 
dem sprawy włoskiój nie jest jeszcze stanowczo znai 
przyszła wprawdzie już, i tą rażą na pewne, wczi 
odpowiedź gabinetu petersburskiego na znane czta 
wnioski angielskie, ale dotychczas nie wiadomo, 
właściwie w sobie zawiera. Domyślają się jednak, 
nie jest pomyślną i radzi powołanie kongresu, kii 
w teraźniejszych okolicznościach nieraógłby do 
dnego rozsądnego porozumienia doprowadzić; wszi 
kie układy, mianowicie z dworami wschodniemi, n' 
biłyby się o Sabaudyą, przy którój zabraniu wiei 
niż kiedykolwiek obstaje teraz rząd francuski, jak 
już z dzisiejszych artykułów poufnych dzienników 
ryskich widzimy. Co do Anglii wielką tu daje ot® 
owa większość 63 głosów, którą w stanowczóm y 
sowaniu ministerstwo uzyskało. Twierdzą niektófl 
że stronnictwo torysowskie Derbego ma wpraw 
stanowczą większość w parlamencie i każdój cha 
gdyby chciało, mogłoby gabinet palmerstonowski 
bić, ale nie chce korzystać z powagi swojój i 
chce na teraz objąć steru rządu z rozmaitych pi 
czyn tak zewnętrznej jako i ^wewnętrznćj polif 
Tory sowie wolą na kogo innego zwalić o " 
ność przeprowadzenia reformy wyhorczój, niepwi

ti

bynajmniój unieważnić traktatu handlowego z F1”
cyą, już to ponieważ jest w ogóle popularnym wJ 
glii i korzystnym dla kraju, już to że jego odrzut 
nie byłoby zerwaniem wszelkich przyjaznych stosy^ę 
ków z Francyą; ważne te względy zmuszają i^r~ 
tćm do szanowania swoich politycznych przeciwnik Pi 
Z resztą opinia publiczna w Anglii jest w ogóle P> ilni 
chylna budżetowi ministra Gladstone, a nawet ład 
mes gani otwarcie postępowanie opozycyi wsp^ioj 
traktatu handlowego i domaga się, aby w parłam® te 
konstytucyjnych wybiegów nie robiono, lecz sP« 
celną uważano jako taką, nie mięszając do niej i H. 
potrzebnych rzeczy. To tóż ministeryalne dzń# ® 
Morning Post i Daily News śpiewają już W!:'jrz 
zwycięzkie, dowodząc, że kwestya ministerstw otą(| 
rozstrzygnięta, a nieprzyjazny gabinetowi Mor”l?c 
Herald sam przyznaje, że istnienie pewnój c 
na czas niejaki zabespieczone—Dziennik meaj^ pOj 
EkiPerseveranza ogłasza dokument wyda^U 
gubernatora Wenecyi hrabiego Bissingen, który PI 
pominą komisarzom obwodowym dekret cesar^ 
d. 3 t. m. nakazujący zaciągać jako rekrutów 
kich tych, którzj’: „przez dawniejsze swoje P . 
wanie, swoje zasady lub usposobienie polityczne‘Jei 
waliby się skłonni do zamiarów rządowi 
jaznycb.“ Niektóre pisma wątpią o autentyczno 
odezwy, lecz obeznanych z duchem i postęp0".TJ] 
rządu austryackiego bynajmniój ona zadziw1 Joc 

Nowy minister Thouwenel w dalekomoże-
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zostaje z cesarzem stosunkach, niż którykol- 
, iv„ z jego poprzedników; codziennie rano pracuje 

Tuileryach i w każdój sprawie, do najdrobniejszych 
Łet szczegółów, zasięga rady cesarza, — Słychać, 

cesarz wspólnie z ministrem Fouldem ułożył ob- 
jużerny plan rozmaitych robót publicznych i pomników, 
>8, .¡ijreini Paryż ozdobić i rzemieślników zatrudniać 
rav»myślą. — Podobno owi trzćj deputowani, których 
Ares dziennik Bretagne umieścił, mają podać do 
Monitora sprostowanie tyczące się oświadczeń mi
nistra co do ich postępowania, a gdyby Monitor, 
śćao niezawodnie nastąpi, owego sprostowania nie 
¿yjął, natenczas chcą wystósować skargę przeciw 
enŁnistrowi do ciała prawodawczego. Wątpią tu je- 
rtiiinjk o skutku ich zabiegów. — Z Algieryi donoszą, 

tam w ostatnich dniach spadły niezmierne śniegi,
go już od 15 łat nie pamiętają.

ANGLIA.

) si|iu
Londyn, 22 lutego. Na wczorajszóm posiedze- 
izby niższój lord Palmerston odpowiedział 
interpelacją posła Bak, iż traktat handlowy an- 

uŁko-francuski jest zupełnym i skończonym ak te m; 
ptwyby jednak parlament uchwalił w nim jakiekolwiek 
ngŁiany, takowe mogłyby tworzyć, z zastrzeżeniem 
rŁierdzenia ze strony Franeyi, traktat dodatkowy. 

.odojastępnie poseł'Ducane wnosi zapowiedzianą już 
hieimiej rezolucyą tej treści: „Uznając konieczność 
»zyskania środków pieniężnych na wydatki powięk- 
4one nadchodzącego roku finansowego, izba nie są- 

Fi»i być zbawienną rzeczą, aby istniejący deficit po- 
noŁszye zmniejszeniem zwykłych dochodów, i nie ma 
"'attyaniiaru zawiedzenia słusznych oczekiwań kraju przez 

uczae podwyższenie podatku dochodowego.“ Nad 
ićffeolucyą tą, wymierzoną przeciw budżetowi przed- 
’SJitoionemu przez pana Gladstone, rozpoczęła się ob
ić, terna dyskuśya, która w końcu do następnego po
wiedzenia odroczoną została. W dalszym ciągu po
siedzenia izby, poseł Folk postawił pytanie, czy ob- 
«nienia udzielone lordowi Cowley przez rząd fran- 
nićfai, są tego rodzaju, iż Francya domaga się od- 
seniatapienia Sabaudyi na przypadek, gdyby Włochy 
skałkowe zostały wcielone do Piemontu. Lord John 
wzgliiissell odpowiedział, iż życzy sobie, aby odpowiedź 
zm i to zapytanie odłożoną była do przyszłego tygod- 
rezoi a, kiedy izba zajmować się będzie wnioskiem pana 
czteingkke tyczącym się Sabaudyi.

do 
wszf 
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Dnia 26go b. m. o godzinie 12 
ff nocy zasnął w Bogu ś. p. Wła- 
dysław Stefański. Eksportacya od
będzie się 29 b. m. z Pijanowic do 
Borku. Pogrzeb 1 marca o godzi
nie 10 rano, na który zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
[381] Matka z rodzeństwem.otlif

im

rawd? ~ '
j eh« ."księgarni Nowój w Poznaniu A. Po- 
ski« Oskiego, Garbary nr. 45, są do na- 
śj i i ¡M:
h pi« W Wykład (katechizm większy) po 
politji 20 sgr.
jiedś^ea, czyli Droga do życia. 1859. 
i pra? '3 sgr.
z I’rä'»iletyka X. IIołowińskiego. ltal.20sr. 
jujidista Newmana. 1 tal. 10 sgr. 
odrz® biedzenia Liguorego. 10 sgr. 

stos« uka duchowna Skupoli. 20 sgr. [375]
ich i' -------------------------------------------

iwnifc Podpisana Dyrekcja Towarzystwa 
ile pf «niczego Poznańsko - Szamotulskiego,

,, t Bca z br. J. Mycielskiego 
spr® w prezesa, hr. A. B n i ń sk i e g o jako 

Wpcy prezesa, B. Łubieńskiego 
USO Friedricha jako sekretarzów,

. , Cegielski ego jako podskarbie- 
“z!LilWzywa niniejszóm tych członków, 
lż u »Y ^fodki półrocznój w ilości 3 tal. 
■rS\iht nje zapłacili, aby takową nie- 
frakitfbckp6 na ręce Po^s^arWego złożyć

;iiiZnań> dnia 24 l^ego 1860.

Towarzystwa Rolniczego
[370]

dnia 29 lutego trzeci 
’ S synfoniczny w sali

nDńścifcwar*y-stwa kasynowego.
rn«a«łnii 15 s8r- dostać można w księ- 
F ¡ći ttlera i w składzie muzykaliówiBo»e i G. Bock.
rft

Kambach. Graebe. [377]

WŁOCHY.
Rzym, 12 lutego. Uniwersytet zamknięty zostanie 

w skutek burzliwych demonstracyi. 633 akademików 
podpisało adres [do Wiktora Emanuela, w którym 
opisują w części powód zaburzeń; zdaje się podług 
tego, iż rektorowie uniwersytetu żądali od akade
mików adresu korzystnego dla rządów papielkich.
— Mówią, iż papież w własnoręcznej odpowiedzi na 
list hrabiego Chambord nadaje temu pretendentowi 
do francuskiej korony tytuły przynależne francuskim 
monarchom: „królu wszech-chrześciański,, i „najstar
szy synu kościoła“. — Tylokrotnie wspominana en
cyklika papieska nie została umieszczoną w urzę
dowym Giornale di Bonia, zdaje się w skutek 
życzenia cesarza Napoleona; nie dodano nawet do 
niój, jak się to zwykle dzieje, tłómaczenia włoskiego.
— Karnawał rzymski rozpoczął się nie bardzo świet
nie, zapewne z powodu odezwy jenerała Goyon na
pominającej do spokojności; kiedy dzwon z kapitolu 
jak zwykle dał znak do rozpoczęcia uroczystości, na 
Corso, prócz kilku cudzoziemców, nikogo widać nie 
było. — Z Perugii żołnierze papiescy ciągle uchodzą 
do Toskanii; jenerał Schmied ogłosił dla tego prawo 
doraźne.

— Z Neapolu donoszą z 14 lutego, iż minister 
sprawiedliwości Gallotti umarł, a na jego miejsce 
mianowany został kawaler Kosica. Ajossa ma objąć 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Komisarz wojenny 
Morelli posłał do Tryestu 30 tysięcy skudów, aby 
werbowano jeszcze austryackicb żołnierzy. W woj
sku neapołitańskićm coraz bardziej szerzyć się za
czyna brak karności wojskowśj. — W Neapolu od- 
kryto podobno spisek na życie cesarza Napoleona.

Wiadomeśei miejscowe i jeteae,
Poznań, 27 lutego. Dowiadujemy się, że dochód z dwóch 

przedstawień amatorskich, które pod kouiec karnawału uroz
maiciły jednostajną ciszę miasta naszego, wynosił 1043 tal. 
29 sgr. 9 fen. Koszta obydwóch przedstawień wynosiły 233 
tal. 29 sgr. 9 fen. Z czystego dochodu w ilości 810 tal. prze
znaczono 400 tal. na wsparcie podupadłej zacnej rodziny; 
pozostałą zaś kwotę w ilości 410 tal. oddano tutejszemu To
warzystwu przyjaciół nauk na wzniesienie pomnika dla Seba- 
styana Klonowicza, w mieście jego rodzinnem Sulmierzycach, 
jako też na utrwalenie pamięci sławnych mężów polskich, 
zrodzonych na ziemi wielkopolskiej, jak Staszica w Pile i 
Śniadeckich w Żninie.

— Kr. rejencya w Poznaniu ogłasza, że w skutek przesa
dzenia fizyka dr. Gall z Kępna do Poznania opróżnioną zo
stała posada fizyka powiatowego w powiecie ostrzeszowskim. 
Lekarze chcący się starać o pomnienioną posadę, powinni się

Ogłoszenie. [376]

Pod powagą poniżej wymienionój 
władzy agitują się:

A, abluicye rent, ciężarów grunto
wych, robocizn, tudzież regulacye 
według prawideł ustawy daty 2 
marca 1850 roku w następują
cych posiadłościach:

a, w powiecie Czarnkowskim: 
w Eicbbergu, abluicya cię
żarów gruntowych,

b, w powiecie Obornickim: 
w Białężynie,

c, w powiecie Poznańskim:
1, w Bytkowie,
2, w Sobocie,
1, w Golenczewie.

d, w powiecie Ostrzeszowskim: 
w Laskach i Smardzach, osa
dy karczemne,

e, w powiecie Średzkim: 
w Zielnikach,

f, w powiec:e Wągrowieckim: 
w Grylewie, abluicya dzie
sięciny snopowój,

g, w powiecie Wrzesińskim: 
we wsiach:

1, Górzyce,
2, Białe Piątkowo,
3, Lipce,
4, Rudki, do majętności 

Kembłowskiej należą
cych,

5, w Miłosławiu,
b, w powiecie Międzyrzeckim: 

w Swiechocinie,
B, podziały wspólności, separacye, 

zniesienie praw do drzewa i do 
pasienia inwentarzy według prze
pisów ordynacyi względem podzia
łu wspólności daty 7 czerwca 1821 
i uzupełniającój takową ustawy 
daty 2 marca 1850 w następują
cych posiadłościach:

a, w powiecie Czarnkowskim: 
1, w Eichfcergu, zniesienie

praw do drzewa,

2,gw Eichbergu, zniesienie 
praw pasienia inwentarzy,

b, w powiecie Gnieźnieńskim:
1, w Szczytnikach królew

skich, separacya ról i łąk,
2, w Szczytnikach królew

skich, separacya pastwi
ska,

c, w powiecie Krotoszyńskim: 
w lasach Pogorzelskich i 
wziąchowskich, połączona ab
luicya praw pasienia inwen
tarzy,

d, w powiecie Obornickim:
w mieście Rogoźnie, ablui
cya praw do drzewa,

e, w powiecie Wrzesińskim: 
w Miłosławiu, separacya,

f, w powiecie Toruńskim:
w Podgórzu, abluicya praw 
gminy miejskiój do opału z 
leśnictwa Czerpisk, powiatu 
Inowrocławskiego,

g, w powiecie Wschowskim:
1, Grotniki i Ujazdowo, 

separacya,
2, Lachę po polsku Smiesz- 

kowo,
separacya.

Interesowane w sprawach tych oso
by z nazwisk nieznajome wezwane 
są niniejszóm aby się w terminie w Po
znaniu na dzień

16 Kwietnia r. b. o godzinie U przed 
południem

w izbie instrukcyjnój gmachu Komisyi 
generalnój wyznaczonym, do Wgo. Bie- 
lel radzcy regencyjnego, w celu dopil
nowania służących im praw zgłosili. 
Wszakże w przeciwnym razie obowią
zani będą poprzestać na tóm, co w spra
wach tych zdziałanóm zostało, chociaż 
by nawet uszczerbek ponieśli, żadne 
bowiem excepcye już przypuszczonemi 
być nie mogą,

Poznań, dnia 2 lutego 1860.
IŁról. Konsisya Generalska 

prowincji Poznańskiej.

zgłósic w przeciągu sześciu tygodni do wyżej wymienionej 
rejencyi, załączając swe aprobaty na lekarza, chirurga i aku- 
szera, jako i świadectwa udowodniające, że są zdolni do spra
wowania urzędu fizyka powiatowego, niemniej urzędowe świa
dectwo o dotychczasowem postępowaniu swem tak we wzglę- 
dzie moralnym jak i politycznym.

Wiadomości literackie.
Poznań, 24 lutego Dnia 12 grudnia r. z. odbyło się 29,

a 13Ateg0 n- b- 30 P°siedzenie Wydziału nauk przy
rodniczych Tow. Przyj. Nauk. v J

Na posiedzeniu 29tem pan dr, Józef Szafarkiewlcz, jako 
członek komisyi do urządzenia laboratorium chemicznego odczy
tał rzecz, w której wyłuszczonym został w całej dokładności 
plan tego przedsięwzięcia, a które posłużyć ma za sprawo
zdanie komisyi tak dla wydziału nauk przyrodniczych jak 
dla zarządu Towarzystwa, oraz dla interesowanych w tej spra
wie Towarzystw rolniczych. J 1

Na posiedzeniu dnia 13 lutego r. b., jako pierwszem po 
Nowym Roku przystąpiono stósownie do ustawy Towarzystwa 
do oboru nowego prezesa ¡ sekretarza. Na pierwszego wy
brano pana Karola Karśnickiego, a na drugiego pana Augusta 
Lubomęskiego, przyczem obecni członkowie wynurzyli wdzię
czność i podziękowanie dotychczasowym członkom zarzadu, 
a mianowicie panu Felicyanowi Sypniewskiemu i Antoniemu 
ftose, za gorliwość okazywaną w sprawowaniu swych urzę
dów. Potem p. dr. Szafarkiewicz miał wykład bardzo zajmu- 
j^.cy o tak nazwanem szkle wodnem, i wykazał przy pomocy 
apaiatow chemicznych użyteczność takowego, mianowicie w 
stanie rozpuszczonym czyli płynnym w zastosowaniu do kon
serwowania i utrwalenia okrętów, malowideł, obrazów i t. p. 
W końcu zapowiedział członek wydziału pan A. Krzyża
nowski, iż na przyszłem w dniu 27 b. m. odbyć się mającem 
posiedzeniu mieć będzie rozprawę „O patentowanym piecu do 
wypalania cegieł Hoffmana.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 26 lutego. Dzisiejszy Monitor zawiera 

dekret tyczący się reorganizacyi artyleryi. Mają być 
utworzone trzy nowe pułki. — Otwarcie posiedzeń 
ciała dyplomatycznego naznaczonóm zostało na dzień 
1 marca. (P. Z.)

Iuryn, 26 lutego. Minister wojny powołał cyrku- 
larzem z dnia 24 b. m. klasy z lat 1830, 3i, 32 i 
33 z starych prowincyi pod chorągwie. —< Telegram 
z Genuy z dnia dzisiejszego donosi z Neapolu z dnia 
18 b. m., że oficerom urlopowanym nakazano powró
cić do swych korpusów i że część gwardyi municy
palnej królestwa została uruchomiona. W Abruzzach 
i Palermo panowało wzburzenie. (P. Z.)

Sprostowanie.
W nrze 8 Ziemianina na pierwszój stronnicy 

wiersz 7 z góry: zamiast 18 marca r. b. w Gnieźnie, 
czytaj: 1 marca r. b. w Gnieźnie.

Odwołując się do zamieszczonego 
w nr. 6 Ziemianina sprawozdania o 
zawiązać się mającóm towarzystwie eko
nomów w powiatach Średzkim, Wrze
sińskim i Gnieźnieńskim wzywamy in
teresentów chcących do tegoż towarzy
stwa przystąpić, ażeby się zechcieii oso
biście lub piśmiennie zgłosić na Walne 
Zebranie Towarzystwa Rolniczego Igo 
marca r. b. w Gnieźnie, albo tóż w ka
żdym czasie do Wgo Karśnickiego w 
Mystkach pod Wrześnią.
Zarząd Towarzystwa Rolniczego powia

tów Średzkiego, Wrzesińskiego i
1 Gnieźnieńskiego. [366]

Dla kupca na dobra w pobliżu ko
lei szczecińsko-wrocławskiój, zaręczając 
dyskrecyą, o anszlagi dóbr i warunki 
sprzedaż, prosi p|otr#w[cl. 

1344] kupiec w Gostyniu.

Ićllku uczniów odwiedzają
cych tutejsze szkoły, przyjmie pewna 
rodzina od Wielkiójnocy r. b. pod swój 
dozór na stół i stancyą. Gdzie? dowie
dzieć się można w ekspedycyi Dzien
nika Poznańskiego. [372]

Zdatny gorzelany, który jest 
wstanie kaucyą złożyć, znajdzie po
mieszczenie zaraz lub od ś. Jana r. b.

Bliższą wiadomość udzieli handel że
laza F. Oberfelta i Spółki. [369]

Prawdziwa

amerykańska kukurudza
ZĄB KOŃSKI.

. Panów gospodarzy zawiadomiając ni
niejszóm, że i w tym roku wymienione 
nasienie będę miał w zapasie, proszę o 
udzielenie wczesnych zamówień.

Poznań, w lutym 1860.
Teodor Baartli,

[3o 1] ulica Szewska nr, 20,
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W przeciągu roku 1860—1861 wyjdzie 
nakładem autora

drodze' przedpłaty, wyczerpane w 
handlu księgarskim dzieło

w

«II

Eiouiczysty i wszelkie in
ne nasiona kupują i sprzedają

L. Kronthal i Lewy
[359] przy Rynku nr. 94.

Opowiadanie historyczne w 4 tom. w 8ce.
przez

Karola Szajnoclię.
Wydanie drugie, poprawne i pomnożone. 

We Lwowie 1860—1861. _
Przedpłatę przyjmuje księgarnia Ka

rola Wilda w Lwowie. Można prenume
rować także listownie, franco z dokła
dnym wyszczególnieniem Dazwiska.

Egzemplarz na piękniejszym papie
rze 7 tał. prus.

Egzemplarz na pośledniejszym pa
pierze 5 tal. prus.
(Wydanie ‘ pierwsze w 3 tom. koszto

wało 10 talarów.)
Za wyjściem tomu każdego odbiorą 

go prenumeranci w księgarni Karola 
Wilda.

Dla utrzymania ewidencyi przedpłaty 
załączony będzie przy każdym tomie 
imienny spis prenumerantów.

Po zamknięciu przedpłaty na
stąpi wyższa cena sklepowa.[318]

Co tylko odebrałem nowy transport
czarnej rosyjskiej kerkaty
w wyborowych gatunkach, jako tóż 
Hiandaryn arak po 1 talarze 
za kwartę.
[107] I N. Piotrowski.

Świeże kielskie sielawy i tłu
ste bydlinkł ą oraz prawdziwy 
westfalski ninnnernikcl otrzymał

Jakób Appel
ulica Wilhelmowska nr. 9, 

[374] po stronie poczty.

łososia
[368]

Świeżego zielonego 
otrzymali
W. F. Meyer i Sp.

Plac Wilhelmowski nr. 2.

Dnia 1 marca 1860 to jest w czwar
tek o godzinie 7 z wieczora czytać bę
dzie profesor Maksymilian Studniarski 
„O podróżach Henryka Bartha do środ- 
kowój Afryki“.

Dyrekcya Koła Towarzyskiego
w Poznaniu. [371]

Świece do pająków
poleca 
[367]

Adolf Asela,
ulica Zamkowa Nr. 5.

f
używany jest na sprzedaż i do obej
rzenia na Królewskićj ulicy nr. 19. [373]

W dominium Głębokie pod 
’ Kruszwicą jest do sprzedania 
ś250 sztuk 3 i 4 letnich ma

cior, tak samo 200 skopów, zupełnie 
zdrowych.

Sprzedaż tychże owiec nastąpi do
piero po strzyży około 1 czerwca r. b. 
Mający więc chęć kupienia, może sobie 
przedwcześnie i każdego czasu takowe 
obejrzeć. [273J

Teatr miejski w Poznaniu.
We wtorek na żądanie: „Wolny strzelec.’-'

Opera romantyczna w 4 aktach, przez C. M. 
Webera.

„Wilczy jar,” świeżo urządzony przez mi
strza teatru p. Prewitz.

Przygotowuje się: „Jeden z naszych”. 
[378] J. Keller.

Przybyli do Poznania.
Dnia 25 lutego.

Bazar: Właściciel dóbr Szułdrzyński z Lu
basza, Rożnowski ze Sarbinowa, pani hra
bina Potworowska z N. Przysieki, pani Ja- 
raczewska z Lipna.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Pokla- 
tecki z Ossowa, ob. Siewerth i Senftleben 
ze Śremu.

Hotel dn Nord: Właściciel dóbr Parkowski 
z Jobannisdorfu, panna Borowska z Lu
blina.

Ernga Hotel: Restaurator Scbilke i rymarz 
Matzke z Grodziska, ceglarz Pappmehl ze 
Śmigla, piwowar i gorzelany Bock z Kisz
kowa Starego.

"Wirnlonsości h»mlhme.

Bal subskrypcyjny.
Szanowną publiczność, która zamówiła loże 

na bal subskrypcyjny, w teatrze, odbyć się 
mający, upraszam jak najuprzejmiej, aby bi
lety odnośne wykupić w mojem pomieszkaniu 
raczyła, gdyż przy tak znacznym pokupie 
biletów na loże rezerwować nie jestem w 
stanie.

W środę listy subskrypcyjne zamknięte zo
staną, upraszam przeto uniżenie o liczne u- 
czestnictwo. Jeżeli subskrypcjo, pokryje ko
szta, natenczas bal odbędzie się z pewnością 
w piątek 2 marca.
»Teatr będzie jak najwspanialej ozdobiony, 

również postaram się o wszelkie wygody dla 
Szanownej publiczności.

Cena wnijścia wynosi talara', przy kasie 2 
talary.

Ozdobne maski charakterowe i domina wy
stawione są w mojem pomieszkaniu, przy ul. 
Królewskiej ner 21 do obejrzenia; zamówie
nia na nie przyjmują się od dziś dnia.

J. Keller.
[380] Dyrektor tutejszego teatru miejskiego.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 27 lutego.

Zyto: z początku dosyć dobrze się trzy
mało w cenie , później mniej pokupne, wyp. 
50 węcpli, na luty 43 żąd., na wiosenną od
stawę 42%—%,, kw.-maj 42%,—% pł., maj- 
cz. 42% tal. żąd. Okowita: ceny mało co 
zmienione , wyp. 6000 kwart, w miejscu bez 
beczk i 15%-%,, z beczką na luty 15’%j 
pł. 18 tal. żąd.

Berlin, 25 lutego.
Pszenica: obrot nieznaczny, w miejscu 25 

szefli 58—68 tal, wedle jakości. Zyto: obrot 
nieożywiony, ceny ledwie się utrzymały na 
wczorajszej wysokości, w miejscu 2000 funt. 
43’/,—49, na luty 48%—%, luty-marz. 47%,
—%—48, na wiosenną odstawę 47%—%—%, 
maj-cz. 47%—%, cz.-lip. 47%—48 tal. pł. 
Jęczmień: -wielki 25 szefli 38—44 tal. Owies: 
w miejscu 1200 fnt. 25 — 29, na luty 27%, luty- 
marz. 26% pł., na wiosenną odstawę 26% 
żąd., maj-cz. 26%—27, cz. 27% tal. pł. Olćj 
rzepiow/: nieco lepiej płatny, w miejscu 100 
funt, bez beczki 10'%, pł. 10s'6 żąd., na luty, 
luty-marz. i marz.-kw. 10% pł. 10% żąd., kw.- 
maj 10'%, pł. 11 żąd., maj-cz. 10'%,—2%, 
—il, wrz.-paź. 11%,—%8 tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu 10%, na kw.-maj 10'/, tal. pł. 
Okowita: obrot nieznaczny, w miejscu bez 
beczki 16%, z beczką na luty i luty-marz. 16% 
— % pł. 16"/,, żąd., marz.-kw. 16%—"/,, pł. 
17 żąd., kw.-maj 17%—% pł. 17’/, żąd., maj- 
cz. 17%—%,, cz.-lip. 17%, lip.-sier. 17”/,, 
—18, sierp.-wrz. 18% tal pł.

Wrocław, 25 lutego.
Na targu:

NA PO
Świeżego i smacznego oleju siemien- 
nego do pptraw S1‘ryei,a,’e 1,0 12

w Poznaniu, przy ulicy Wrooieckiej nr. Si.

la andel oleju

[379]

Rurs giełdy w Bedtaie
dnia 25 lutego. 

Fajksy prask1.«, |

*«-daso.
pía-

SOSO.

dane.
pU-
iono.

Pożyes. dobrow. 
dito rsąd..
dito
dito
dito

1859
1866
1858

ä*%
4%5

dito prem. 1865 
Obligi dłago ekarb..
dito Marchii..............

Listy sRst. March.. . 
dito Pros Wscb. . . 
dito dito . . .
dito Pomor................
dito dito .... 
dito W. Kg. Pora.. 
dito dito (nowel
dito dito (aows)
dito Ssląskie .... 
dito gwar. E.. . . . 
dito Pro« Zach. , . 
dito dita 

Listy ront. March. .
dito Pernor...............
dito W. Ks. Posa, 
dito Pr. Wscfc. i Zch. 
dito Naárségkie . . 
dito Saskie ..... 
dito Szląakie ....
Papier; wsgrsEissn». 

Austr. Bieí&U, .... 
dito Pożycz, cared, 
dito Obligi £50 (L . 

Rosy. 5poiy. Stiegl. 
dito 6 poży. StifigL

?

3%
3%
3%
3%
3%
4

¡3%
4
4

3%
,3%
¡3%
3%

4
4

104%

87%

52

80

Rosy. poty, sagtet . 
Pote, obligi skaíb.. 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 si. 
dito Lis. z.s.wRS. 
dito Ob.CBtkAOOBł.99%| 1 

— § PieaitóH. 
99%]5’rydrychsáory
94

113
84%
81%

90 
86% 
95% 

100 V«
yi* /< 
67% 
67%

81%
89%
93%
93%
91
92%
93%
93%
93%

86%

105%
82%
91%
22%

89

Lísjdory.......................
Złota font cel. . . . 
Srebra dito. . . . 
Saskia biL kas . . . 
Núja. laufen. . . . . 

dito piat. wLIpskn 
Aastr. banks. . . . . 
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wssli

113% 
198% 
453% 
29 20 

98%

99%
75%
86%

4%

58%

95’/,

Aksye kale! ieianyck. 
Berliö.-Anhalt. . . .
Berhń.-Hamb..............
Berl.-PoczA-Magd. . 
Be?l.-SzsK8cśń . . .
Wrocł.-Freib...............

dito ssajnow. .
Brzeg-KśsKe..............
Koźlo-Bogumin . . . 

dito pierweł.'. 
dito tut« . . 

Delno-SsL-ííarch.. . 
Qäno-SzL koi. pob.

Ato ptórwot. , 
Póła. Fryd.-Wäb. . 
Górao-Sri A 1 C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic.

105 ’/«iStarogr.-Pom.

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
64
4
5 
4

8%
3%
4«%

104%
103
121%
95%
80%

47

49

81%

ebem zaborów lodowych pomiędzy Tczewt, 
Gdańskiem dotąd nie przyniosły skutków], 
dziewanycb.

Na targach angielskich dowozy świe% 
krajowego ziarna znów były szczupłe ioij 
mały z łatwością ceny zeszłotygodniowe « 
pszenicę zagraniczną z początku maty i, 
odbyt, później większe żądania, a ceny ¡i 
najpełniejsze za wszystkie gatunki p}aci)7 
Z powodu mrozów roboty w polu w A 
prawie Anglii przerwane.

W Szkocyi i Irlandyi na niektórych plajTT 
o 1 szyling podwyższenia na kwarterze zitfieB 
krajowego notowano.

We Francyi handel zbożowy w ciągłjd 
drętwieniu, trudno przewidzieć, kiedy zniJ. 
nastąpi. Przy zupełnój stagnacyi i biaknsfj] 
kulacyi ceny jednak nie żniżyły się. 1 /|j

W Belgii dążność ku podwyższeniu.
W Holandyi i nad Renem na żyto i ¡¡¡f— 

nicę ceny znacznie się podniosły. Kom 
niejsze sprawozdania zbożowe z zagra] 
wpłynęły na utrzymanie życia na gięli 1 
naszej. Z początku tygodnia ceny trochę c 
fać się poczęły, później w wyższych gafa 
ks.cb pszenicy obrót był znaczny i ceny utń Ki 
mały się na tern samem stanowisku. Q 
żyta o 9 guld. na łaszcie, czyli 1% sgr, p 
szeflu podniosły się. t *1

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy s. 
28,200, ‘żyta na miejscu 4500, na odstawę idu 
senną kwiecień maj 21,000 po 52 do 52 i p Jazi 
sgr., jęczmienia 2400, owsa 900, grochu li1 , 
rzepiu 2820, koniczyny czerwonej 25 4 1 “ 
narów. Sja

Płacono za szefel wagi pruskiej celnej:
tal. sr. f. taka ilm.

Pszenicy 83% do 86% fnt. 2 16 8 do 2 ¡J,
87%
81%
70

89

piękna 
sgr.

72—75 
69—72 
55-56 
44—47 
28—30 
55—58

Gdańsk, 25 lutego.
Powietrze przez cały tydzień 

większej części suche. Przymrózki do 5° li. 
Sanny niema żadnej, lecz parę mil od Gdań
ska ku Pomorzu śniegi tak wielkie, że poczty 
o kilka godzin się opóźniają. Czynności na 
wielką skalę doświadczenia rozbijania pro-

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

śred.
sgr.
67
66
53
42
26
51

pośled.
sgr.

54—60
53—59
49—52
36—39
23—25
44-48

mroźne, po

¿Vdano.
pła
cono.

bf.ati.ws i fersiyt 
¡Beri. Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota,, bank pryw.. •
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. • 
Magd, bank pry?/. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pora, bankprow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Ssląak. Stów, bank- -

Aksy* prtwujsU^s. 
Beri. fabr. kot żel. . 
Minerwy Ssląskśój -
Concordia..................
Magd, assek. oj-b. .

91
37%

109%
104%
29’%

Silljííj» sprswea 
pisrwssńetws. 

Bert-Anhalt . . . . 
d.'.ÍO ■

Berl.-Hamb..................
dito n Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A .
dito Lit C . . • c

.dito Lit D . . . . 
Bari.-Szczeciń. .. -
dito II Em...............

Koilo-Bogumin, . . . 
dito DI Em. .... 

Delao-Szl.-March- .
dito áonwen..............
dito dito ID ser. . 
dito dito IV se?, .

4
4
4
4
4
4
4
44
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4%
4%
4%
4
4

4’

117

76%

132%

67%
29%

98%

90%

98%

Póin.-í’ryd. - Wiíh.

74%
78%
81%
70
89
83
55%
74%

73%

72

94

102

98’/
97

83 V,

?1%
91
88%

102’/,]

2 li®:1 
taiędi 
1 »WSZ

2 23 4 
1 21
1 11 

28
1 24
3 3 4 

13 22 6

Żyta 
Jęczm 
Owsa 
Grochu 
Rzepiu
Koniczyny czerwonej 

Spirytusu odstawiono 850 beczek, hp^o
100 kwart a 80% Tr. 15B/0 tal. ™

Kursa zamian: .
Londyn 0 tal. 17 sgr. Amsterdam lii

za 250 złotych boi. Hamburg 150% za i3181 
B. M. Aleks. Makowski § Ga;,I Po

IW,

78%
1

12i izeds 

ustal

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn. 
, średniej 
„ ordynar.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ małego

Owsa ....
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Kartofli . . .
Masła, garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał.

¡¡s-
dsno.

pła
cono.

Gźro.-Szl. Lit A 
dito Lit B . . 
dito Lit, D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Starog.-Poznań, 
dito U Em.............. 4%

Kurs giełdy w Wrocławia
dni* 25 lutego.

P»pi»ry I plsaląiss 
Dukaty
Frydrychadory . . .
Łifidory .....................
Polskie bil. bank.. .
Austr. banknoty . .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obt miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe . . y . 
dito nowe . .
dito Listy Rent .

Szlągirie Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito newę ł . . . 
dito Lit. B. % . . 
dito Lit C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Emte. 
dito Oblig. skarb, 

do. cblcząstk,A500si.
Anstr. poźycs. naród.
Minerwy skeye . . ,
Sziąski bank .... 

dito tow.aiiek.ogn.

3’/.
4

3%
4%
4

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3I/J
4%

4
4
4
4
5
6 
4
4

79
84%
72’/,

94%

87

76

100%

88%,
91%

97%

93%

86%

100
90%

88%

108%

89%

86”„
94%
84%

99

58%

72

dnia j.
27 lutego 188

i, ipiti

15 7

AScj« flaląskish kslei

Fraśburg
dito now. Ends.

dito obbzpraw.pisrw. 
dito -••••••

Głóg. SagMi. . . .
Brzeg. Niskie . . .
Doln. Szl, March..

dito s pr. pierw, 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit. B. 
dito obL pr. pierw, 
dito
dito

Ojiol. Tarnów..
Koźlo-Bogumin 

dito obi. s praw piar. 
Kura asów. kup. w

dnia 27 lutego,
Prask, obi. skarb, 

dito poty. skub. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pora. List Zaat. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Sal. List Zaet . . .
Zach. Prask...............
Polskio........................
Pora. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szł. dito A.

„ obl.z praw.pierwJB 
Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska 5

Ñatíadm i escionkami Ludwika Merzbacka w Poraańiin — Redaktor odpowiedzialny Lndwik Jajfieiski w Pezwda,
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